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Ks. biskup M ichał K l e p a c z  urodził się 23 lipca 1893 r. 
w W arszawie i tam że uczęszczał do szkoły średniej. Studia teolo­
giczne odbył w Sem inarium  Duchownym  w Kielcach, w Akademii 
Duchownej w P etersburgu  i w Katolickim  U niwersytecie Lubel­
skim, gdzie doktoryzował się z zakresu teologii.

W latach m iędzywojennych pełnił w Kielcach obowiązki pre­
fekta szkół średnich oraz profesora filozofii i teologii w Wyższym 
Sem inarium  Duchownym. W r. 1937 objął na U niwersytecie Stefana 
Batorego w W ilnie katedrę filozofii chrześcijańskiej; w r. 1939 w y­
brany został tam że dziekanem  W ydziału Teologicznego. Opublikował 
drukiem  szereg prac książkowych i artykułów . Znany był z teologi­
cznych konferencji radiowych. Często w ystępow ał w roli prelegenta 
— również na tem aty  literackie.

W okresie okupacji został wraz z innym i profesoram i przez w ła­
dze niem ieckie internow any; przebyw ał w więzieniu, w obozie k a r­
nym  i na robotach przym usowych.

Po wojnie wrócił do zajęć naukowych i duszpasterskich na 
terenie Białegostoku.

Dnia 20 grudnia 1946 r. o trzym ał nom inację na stolicę biskupią 
w Łodzi. K onsekrow any 13 kw ietnia 1947 r. w Białym stoku przez 
kardynała  A ugusta H l o n d a ,  P rym asa Polski w dniu 20 kwietnia 
tegoż roku został uroczyście intronizow any w K atedrze Łódzkiej.

W Episkopacie Polskim  biskup K l e p a c z  należał do Komisji 
Głównej oraz przew odniczył przez długie lata  Komisji Episkopatu 
dla Spraw  Studiów. Nadto od r. 1949 był członkiem Komisji Mie­
szanej (zajm ującej się stosunkam i między Kościołem i Państw em ), 
a od w rześnia 1953 r. do października 1956 r. pełnił obowiązki prze­
wodniczącego K onferencji Episkopatu Polski.

Z ty tu łu  swych obowiązków biskup K l e p a c z  kilkakrotnie 
w yjeżdżał do Rzymu. Podczas Soboru uczestniczył we wszystkich 
jego sesjach, wygłaszając w toku obrad ogólnych w Bazylice 
św. P io tra  12 przem ówień. Przez ojców Soboru został w ybrany 
członkiem soborowej Kom isji do Spraw  Sem inariów, Studiów i W y­
chowania Katolickiego. W ciągu dwu pierwszych sesji Soboru był
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delegatem  polskiej grupy ojców soborowych do kontaktów  z dzien­
nikarzam i. W rozgłośni Radia W atykańskiego wygłosił w okresie 
Soboru 17 konferencji przeznaczonych dla polskich słuchaczy.

Po zakończeniu Soboru zorganizował jesienią 1966 r. na KUL-u 
ogólnokrajowy zjazd profesorów wyższych zakładów teologicznych 
w Polsce poświęcony soborowej odnowie nauk kościelnych.

W jednym  ze swych ostatnich listów pasterskich (z sierpnia 
1966 r.) biskup K l e p a c z  zapowiedział, że uroczystości m ilenijne 
o zasięgu ogólnokrajowym  odbędą się w Łodzi w roku 1967. Mając 
na względzie młody wiek diecezji łódzkiej i przem ysłowy, typowy 
dla współczesności charak ter samej Łodzi, biskup K l e p a c z  p rag­
nął, by ogólnokrajowe uroczystości m ilenijne na terenie łódzkim — 
nawiązując do przeszłości przez nabożeństwo w zabytkow ym  Tumie 
pod Łęczycą — stanow iły zasadniczo inaugurację drugiego tysiącle­
cia naszych dziejów kościelnych i narodowych.

W dniach 18 i 19 grudnia 1966 r. urządzone zostały w Łodzi — 
w K atedrze i w Sem inarium  Duchownym  — uroczystości jubileu­
szowe z okazji 50-lecia kapłaństw a i 20-lecie nom inacji biskupiej 
O rdynariusza Łódzkiego. Wówczas to biskup K l e . p a c z  spotkał 
się z licznymi w yrazam i szacunku i uznania. M. in. wśród wielu 
listów i depesz o trzym ał odręczny list Ojca św. Paw ła VI oraz ży­
czenia z S ekreta ria tu  S tanu Jego Świątobliwości podpisane przez 
kardynała C i c o g n a n i .

W parę tygodni później tenże K ardynał Sekretarz S tanu w im ie­
niu Ojca św. przestał biskupowi K l e p a c z o w i ,  porażonemu już 
ciężką chorobą serca, telegram  z w yrazam i współczucia i zapew nie­
niem  o m odlitw ie. Chory sam zredagował podziękowanie i polecił 
je przesłać Ojcu św. W dniu 27 stycznia 1967 r. biskup K l e p a c z  
przestał żyć. Paw eł VI za pośrednictw em  kardynała  C i c o g n a n i  
nadesłał na adres biskupa Kazim ierza T o m c z a k a ,  dziekana K a­
p itu ły  Łódzkiej, depeszę żałobną.

Po przytoczeniu garści faktów  znam iennych dla życia i działal­
ności biskupa K l e p a c z a ,  spróbujm y z kolei wskazać na kilka 
narzucających się spontanicznie (bo b rak  dystansu czasowego nie 
pozwala na analizę zobiektywizowaną) rysów jego osobowości.

Więc biskup K l e p a c z  to człowiek o głębokiej wiedzy oraz 
szerokich i ustawicznie żywych zainteresow aniach. W ykształcony 
w zakresie filozofii chrześcijańskiej i teologii, zajm ował się również 
pedagogiką i szkolnictwem, filozofią nowożytną i współczesną, osiąg­
nięciami wiedzy przyrodniczej i — nade wszystko — lite ra tu rą  
piękną. Nadto śledził pilnie bieżące procesy społeczne i polityczne. 
Czytał — można by rzec — niem al ustawicznie, naw et w krótkich  
przerw ach m iędzy załatw ieniem  dwóch kolejnych in teresantów  brał 
do ręk i k tórąś z książek znajdujących się nie ty łka w bibliotecznych 
szafach, lecz zawsze również tuż pod ręką na biurku.
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A cechy charakteru? Sądzę, że nie trzeba było odbyć w ielu spot­
kań z biskupem  K l e p a c z e m ,  by zauważyć ujm ującą prostotę 
w jego sposobie zachowania się oraz uprzejmość, z jaką trak tow ał 
innych ludzi.

Kto natom iast poznał biskupa K l e p a c z a  bliżej, mógł stw ier­
dzić w artości nieczęste: wyrozumiałość, usiłowanie, by w drugim  
człowieku dopatrzeć się znamion dodatnich; i radość niewymuszoną 
z każdego osiągnięcia, z każdego przejaw u dobra, k tóre stało się 
udziałem  czyimkolwiek.

Długoletnia znajomość z biskupem  K l e p a c z e m  i liczne roz­
mowy przeprowadzone w różnych sytuacjach um ożliwiały rozpoz­
nanie w nim  głębokiej i spokojnej w iary  oraz cierpliwości w zno­
szeniu rozm aitych udręk  (także fizycznych — które nękały Go 
dotkliwie jeszcze przed ostatnią chorobą śm iertelną i tych, które 
sprowadziła choroba ostatnia).

Jednakże poznać dokładniej biskupa K l e p a c z a  nie było rze­
czą łatw ą, bo z przeżyć osobistych, zwłaszcza najbardziej w ew nętrz­
nych, nie często się zwierzał; wolał w sposób pogodny i życzliwy 
poświęcać swój czas sprawom  innych, tem u, co dzieje się w świecie 
i — oczywiście — książkom.

Rzecz natu ra lna , że posiadając tak  w yjątkow e zalety in te lek tu  
i charakteru , był bardzo ceniony jako rozmówca, p a rtn e r dialogu. 
Cieszył się przeto szacunkiem, a także przyjaźnią w kręgach ducho­
wieństw a i osób świeckich, uczonych, pisarzy i ludzi prostych, 
szanowali go również politycy.

Do jakich celów swoje ta len ty  i możliwości biskup K l e p a c z  
świadomie w ykorzystyw ał? Pracow ał usilnie dla dobra Kościoła 
i dla dobra k raju . Świadczą o tym  rozliczne jego przedsięwzięcia 
na terenie Polski i zagranicą, m. in. przem ówienia i duszpasterskie 
listy, będące w yrazem  troski o to, co należne Bogu i o to, co jest 
pom yślne i zaszczytne dla narodu. Zapewne ta podwójna troska 
biskupa K l e p a c z a  znajdzie w przyszłości, u historyków  dziejów 
pow ojennych Kościoła w Polsce, spraw iedliw ą ocenę. Obecnie zaś, 
mając tę troskę przed oczyma, okryliśm y trum nę Biskupa K l e p a ­
c z a  sztandarem  o barw ach kościelnych i bukietam i kwiatów biało- 
-czerwonych.


